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Kanały i rekompensaty. 
“` (Telefonem) 


Wiedeń, 5 gradnia. 

„N. Fr. Presse“ obliczu, że rząd, chcąc 
awzględnić wszystkie życzenia kra- 
jów koronnych z okazyi dróg wo- 
dnych, musiałby przeznaczoną kwo- 
tę 300 milionów podwyższyć do 600 mi- 
lionów, o czem oczywiście niema mowy. Rząd 
jednak godzi się na podwyższenie wspomnianej 
samy o 30 milionów, a zgodzi się zapewne na 
podwyższenie jej o 50 milionów. Ta 50 milio- 
nów mają służyć do podwyższenia prestacyj dla 
Czech, Dolnej Austryi, Moraw i Śląska. 


Nowela do ustawy kanałowej, 


Wiedeń, 5 grudnia, 
Wczoraj przed poładniem odbyła się w pre- 
Łłydyum Rady ministrów pod przewodnictwem 
hr. Stiirgkha konferencya kilka ministrów w 
sprawie noweli do ustawy kanałowej, która jest 
na ukończeniu, a jak niektórzy twierdzą, jest 
już ukończona. 


Rusini wobec rokowań o ugode, 
(Telefonem.) 

Lwów, 5 grudnia, 
Dotąd z wyjątkiem „Diła* żadne pismo ru- 
skie nie zajmowało się sprawą polsko-ruskiego 
porozumienia. Dopiero wczoraj tutejszy organ 
hr. Bobrińskiego „Prykarpackaja Ruś* przemó- 
wił w tej sprawie. Nazywa on te rokowania 
„polsko-mazepińskim-sogłaszenjem* i protestuje 
energicznie przeciw rokowaniom, prowadzonym 
tylko z jednem stronnictwem  ruskiem, a z po- 
minięciem partyi starornskiej, która, zdaniem 
„Prykarpackiej Rusi“, jest jedyną prawdziwą 


przedstawicielką historycznych, nacyonalistycz- | 


nych ideałów galicyjsko-rosyjskiego narodu. 
Zdaniem „Pryk. Rusi“ takie jednostronne ukła- 
dy to „robienie rachunków bez gospodarza“. 
Równocześnie odzywa się z protestem przeciw 
jednostronnemu prowadzeniu układów polsko- 
ruskich z jednem tylko stronnictwem ukraiń- 
skiem organ radykałów ukraińskich „Hromadzki 
Hołos*, który powiada, że ta partya, z którą 
przedstawiciele Koła polskiego prowadzą układy, 
reprezentuje właśnie jeden tylko odcień, jeden 
odłam, jedną grupę z wielkiego obozu ukraiń- 
skiego, w którem takich grup jest cztery. 


„Kamaryla się zbliża”. 
(Telegr. „N. Reformy"). 


Budapeszt, 6 grudnia. 

Franciszek Kossuth ogłasza artykuł p. t. „Ka- 
maryla się zbliża", w którym omawia sprawę 
byłego szefa sztabu generalnego Conrada Hoe- 
tzendorfa i między innemi powiada: „Trzeba go- 
bie postawić pytanie, co miał ten żołnierz do 
czynienia z polityką zewnętrzną i dlaczego się 
nią tak intenzywnie zajmował. Polityka zewnętrz- 
na należy do ministra spraw zagranicznych, obu 
premierów i naturalnie do cesarza. Nigdy jednak 
nie słyszano, aby wchodziła ona w zakres dzia- 
łania szefa sztabu generalnego. Widocznie ok o- 
ło osoby cesarza tworzy się znowu 
kamarjla, czemu należy przeszkodzić“, 


Sprawy urzędnicze. 
` (delegr. „N. Rejormy*.) 


Wledeń, 5 grudnia. 

Komisya dla spraw urzędniczych przyjęła $ 
47—54 według brzmienia rządowego. 

Przy $ 55 (urlopy urzędnicze) referent W a- 
ber postawił wniosek, aby mini mum urlo- 
padla praktykantówwyniosło dni 14, 
dla urzędników XI i X rangi bez względu 
na czas służby 3 tygodnie, IX i VIII — 4 
tygodnie, od VII i wyżej — 5 tygodni. Kefe- 
rent zapronował także skreślenie ustępu przed- 
ostatniego tego paragrafu. Przedstawiciele rządu 
wystąpili przeciw tym wuioskom, albowiem prze- 
dłużenie czasu urlopów wywoła konieczność zna- 
cznego powiększenia personalu urzędniczego. — 
Wnioski referenta uchwalono. 

Przyjęto także wniosek Hofmana, zmienia- 
jący w ustępie; „Każdy urzędnik ma prawo do 
corocznego urlopu dla wypoczynku, o ile wzglę- 
dy służbowe nie stoją temu na przeszkodzie” — 
słowo „służbowe* na „konieczne“, 

„S$ 56—58 przyjęto wedle propozycyi rządu. 

Przy $ 53 (płace) polecił referent Waber 
dodatek, wedle którego urzednicy prowizoryczni 
co do awansu mają być zrównani z urzędnika” 
mi deśinitywnymi. Uchwalono, 

Obrady nad $$ 60—73 odroczono, albowiem 
subkomitet obradował nad niemi w niedzielę i 
postanowiono wdrożyć nowe kroki celem skon- 
statowania finansowego co do terminu awansu 
czasowego. 

$8 74 i 75 przyjęto w brzmieniu przedłożenia. 

Komisya obradowała wczoraj w obecności mi- 
nistra Heinolda. 

Na sobotniem posiedzeniu komisyi urzędniczej 
na wniosek sprawozdawcy skreślono pierwszy 
ustęp $$ 32, opiewający: „Urzędnikowi zakazą- 
ny jest udział w stowarzyszeniu, o ile dążenia 
stowarzyszenia z powodn sposobów występowa- 
nia sprzeciwiają się obowiązkom urzędniczym“, 
Natomiast uchwalono ustęp drugi paragrafu: 
„Żadnemn urzędnikowi nie woino należeć do za- 
granicznego Towarzystwa, mającegu cele poli- 
tyczne*. 

n 


, Awans cZaSOWYy. 


d Wiedeń, 5 grudnia. 

Subkomitet komisyi urzędniczej dla sprawy 
awansu czasowego obradował wczoraj przez kil- 
ka godzin. Uznano, że przedłożenie rzą- 
dowe w istotnych częściach wymaga 
poprawek i potrzebne są jeszcze dalsze 
rokowania z rządem, aby ustanowić od- 
powiednie podstawy dla stosownego przeprowa- 
dzenia awansu czasowego. Rokowania te toczą 
się dalej i prawdopodobnie niebawem będą ukoń- 
czone. 5 


Z komisyi budżetowej. 


(lelegr. „N. Rejormy*). 
Wiedeń, 5 grnania. 

Na wczorajszem posiedzenia komisyi budże- 
towej pos. Diamand oświadczył się imieniem 
socyalistów za budową kanału Dunaj— 
Odra, a przeciw wszelkim rekompensatom. 
Następnie omawiał sprawę kontyngentu 
wódczanego, podnosząc, że rozdziału kontyn- 
gentu w drodze ustawy nie dokonano, a obecnie 
rozdział ten łączy się z prowizorynm budżeto- 
wem, oraz, że przedstawiciel włościan przycho- 
dzi w pomoc pp. dziedzicom, żądając, by im przy” 
znano 20 milionów. Tymczasem w Austryi istnieje 
ogółem tylko 6 chłopskich gorzelń, które mają 
otrzymać kontyngent 2260 hl., gdy ogólny kon- 
tyngent wynosi milion hl. Kontyngent, ten 
„Święty kontyngent“ jest szczątkiem feudalizmu, 
udziałem prywatnych dziedziców w podatku 
państwowym. Nazwano kontyngent „wygórowa- 
ną ceną cnoty*. i 
- Kto dziś otrzymuje nagrodę za tę cnotę? — 
Rodzina Badenich posiada 15 gorzelń z premią 
250.000 K, hrabiowie Baworowscy premię 300 
tysięcy koron, hr. Borkowski 100.000 K, pre- 
mia hrabiów Głołachowskich wynosi 200.000 K, 
hr. Siemieńskich 224240 K, książąt Sapiehów 
118.000 K, ks. Lubomirskich 124000 K, hr. 
Potoccy mają 20 gorzelń z premią 360.000 K, 
Prawie cały almanach gotajski interesowany 
jest w kontyngencie spirytusowym z apanażami 
w łącznej sumie 20 milionów, nadto jest jeszcze 
p. Antoni Dreher. Dodać jeszcze należy boniń- 
kacyę wytwórczą po 10 K za 1 hl. Dziś jednak 
za premię 40.000 K dla gorzelni chłopskich re- 
prezentanci włościan chcą uchwalić 30 milio- 
nów kontyngentu i kwaiifikacyi z kieszeni kon- 
sumentów wódki! 

Mowca domagał się przynajmniej zniesienia 
bonifikacyi i nie rozdzielania kontyngentu, przez 
co będzie można przekazać krajowi na 
płace nauczycielskie 81/, miliona ko- 
ron. Mowca postawił następujący wniosek: ` 

1 ustęp $ 7 (udogodnienia dla gorzelni rolni- 
czych) ustawy z 20 ozerwca 1888 w brzmieniu 
cesarskiego rozporządzenia z 17 lipca 1898, część 
II, przestuje mieć moc obowiązującą, a suma 
7.500.000 K, zawarta w wydatkach rozdz. 14, ty- 
tał 4 8 9, przekazana zostaje królestwom i krajom 
w stosunku do ich wydatków na płace naau- 
czycielskie w celu poprawy tych płac, 

Nadto proponuje mowca zmiany w $ 79. 

Dalszy ciąg obrad dziś. 


„Strzał do tłomiczu sudowego. 


(Telejonem.) 


Wiedeń. Dr Fryderyk Krans, tłomacz języ- 
ka chorwackiego. który brał udział jako tłomacz 
w procesie Wawraka, a któremu robiono zarzut, 
że tłomaczy nieściśle i na niekorzyść oskarżo- 
nego, zgłosił się wczoraj do urzędu policyjnego 
i doniósł, że na jednej z najbardziej o- 


$|żyYwionych ulic strzelono do niego 


nagle z rewolweru. Kula przedziurawiła 
mu zarzutkę. Sprawca uciekł. 
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Krytyczne położenie w Albanii. 


(Taelegr. »N. Reformy'.) 


Salonika. Podróżni, którzy przybyli z Kon- 
stantynopola, donoszą, że położenie w Al- 
baniizaczyna byćkrytycznem. Liczne 
bandy, dochodzące do 100 ludzi, przeciągają 
przez kraj, plądrując I rebując w oczach 
żandarmów, Obok band greckich i bułgarskich 
nie brak też band albańskich i tureckich. Me- 
tropolita z Goricy otrzymał list z pogróż- 
kami. Takie sama listy otrzymało wielu innych 
duchownych. 


Katastrofa kolejowa w Belgradzie. 


(Telęfunem.) 


Belgrad. W niedzielę wieczorem na tutejszym 
dworcu zderzył się budapeszteński pociąg 080- 
bowy z pociągiem towarowym serbskim. Podró- 
żny Wintersteln, agent handlowy z Wiednia, 
zabity, urzędnik prywatny z Belgrada Miller 
ciężko ranny. Dwóch podróżnych i pięć o- 
sób z personalu kolejowego — lekko ranni. 5 
wagonów osobowych i 4 ciężarowe 


zdruzgotane. > 


Sprawa Dardanelów. 
(Tełegr. „N. Reformy"). 

Wiedeń. „N. Freie Presse* notuje pogłoskę 
o otwarcin Dardanelów i wylicza statystycznie, 
jakie siły floty rosyjskiej dostałyby się przez 
to na morze Śródziemne, wreszcie porównuje je 
z siłami austryackiemi, jednak nie protestuje 
przeciw ewentualnemu zezwolenia na otwarcie 
Dardanelów. 
» Korespondent wspomnianego dziennika zazna- 


raków, Wtorek 5 Grudnia 1911. 
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cza, że w Konstantynopolu pauuje spocyalnie 
dla Rosyi usposobienie nie najgorsze. W kołach 


tureckich powiadają sobie, że Rosya wywdzię- 
czyć się aa to może w rozmaity sposób, choćby 
tylko co do gwaBrancyi granic przeciw Buiga- 
ryi. i s meat z] ! ` 


i 
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Turcya a Persya. 
(Teiegr. „N. Reformy). - 

Wiedeń. „W. Allgem. Zeitung“ donosi z Kon- 
stantynopoia, że rząd turecki mimo wojny z 
Włochami, nie chca przyjąć spokojnie kroków 
rosyjskich w Persyi. Porta nakazała przygoto- 
wać VI korpus armii do wymarszu do Persyi, 
jakkolwiek poinformowaną jest, że ambasador 
rosyjski w Konstantynopolu w odpowiedzi na 
tę akcyą zażąda ctwarcią Dardanelów dla floty 
rosyjskiej, ' 


+ Grzegorz Smólski. 


W niedzielę nmarł w Wiedniu jeden z naj- 
starszych wiedeńskich korespondentów do dzien- 
ników polskich, znany także z licznych prac 
literackich publicysta, Grzegorz Smólski, — 
W „Nowej Reformie* pełnił Ś. p. Smólski na 
dwa zawody” obowiązki korespondenta z Wie- 
dnia: najpierw przed laty blisko 25, a po pe- 
wnej przerwie znowu przez lat kilka, W ostat- 
nich czasach, gdy zwłaszcza służba teiefonicz- 
na wymagała zwiększonych wysiłków, a jema 
zdrowie coraz mniej dopisywało, usunął się z 
tego posterunku, zachowując zawsze publicy- 
styczne stosunki z naszym dziennikiem. Je- 
szcze przed paru miesiącami pisał do redaktora 
Konopińskiego, z którym łączyła go osobista 
przyjażń: „Odbyłem podróż na Pomorze i zwie- 
dziłem wyspę Rujnę (Rügen): Opisałem tę po- 
dróż z podkładem naukowym, z uwzględnie- 
niem szczegółów historycznych, archeologicz- 
nych i etnograficznych Stwierdzam stan naro- 
dowy“ i t. d. — Pracę tę miał nam przesłać, 
lecz zdaje się, że zły stan zdrowia nie pozwo- 
li} mu już na jej wykończenie. 

Zawsze, w pojmowania ciężkich i odpowie- 
dzialnych obowiązków korespondenta z najważ- 
niejszej w państwie placówki politycznej, su- 
mienny i gorliwy, zna;ący przedewszystkiem 
doskonale teren parlamentarny i polityczny w 
Wiedniu, był dla dziennika cenną siłą redak- 
cyjną. Dawniejsi czytelnicy „Nowej Reformy* 
spotykali się też bardzo często z jego piórem, 
bądź w formia korespondencyj, bądź w felieto- 
nach, przeważnie treści etnograficznej i biblio- 
graficznej. " due 

Śp. Grzegorz Smólski brał także żywy udział 
w życiu Polonii wiedeńskiej, pomimo ciężkiej 
swojej codziennej pracy publicystycznej, wystę- 
pując chętnie z odczytami i referatami na wie 
czorkach patryotycznych i zebraniach. Dopiero 
w ostatnich latach, z powodu nadwątionego sta- 
nu zdrowia, usunął się nieco w zacisze domowe, 
chociaż z piórem nie rozstawał się nigdy 

Zawód dziennikarski rozpoczął Ś. p. Smólski 
przed laty 40. Jako korespondent wiedeński 
„Gazety Narodowej", zosiającej wówczas pod 
redakcyą Jana Dobrzańskiego, wprowadził no- 
wość wielką w poczytnym podówczas organie 
demokracyi lwowskiej: telegramy prywatne! — 
A było to podczas wojny francusko-niemieckiej 
w roku 1870. a : 

— Dużo mnie pracy kosztowało —  opowia- 
dał raz redaktorowi Konopińskiemu — zanim 
„Jańcia* Dobrzańskiego namówiłem, aby mi na 
koszta telagramów prywatnych przyznał dzien- 
nie kredyt... 2 do 21/, złr. ze względu na wa- 
żne wypadki wojenne. Kiedy po jakichś paru 
miesiącach przybyłem do Lwowa, „Jańcio“ za- 
wołał ucieszony: „A wiesz pan, te Pańskie te- 
legramy były dobrym pomysłem. Wyobraź Pan 
sobie, przybyło mi od tego czasu 60 prenume- 
ratorów, a dziennie oprócz tego Jeszcze jakich 
10 do 16 numerów więcej się sprzedaje. Więc 
telegratfnj Pan dalej“. ~“ mi 6 

Takie to wówczas panowały w dziennikar- 
stwie polskiem stosunki.. Zwiększenie dzienne- 
go wydatku o parę guldenów uchodziło za sza- 
lone ryzyko, a se 60 prenumeratorów 

śliwiał wydawcę. 

UW. „Gazecie Narodowej“ pracował š. p. Smól- 
ski przez długi czas i stąd, ze Lwowa, datowa- 
ła się jego znajomość z Ś. p. Tadeuszem Roma- 
nowiczem, który pozyskał go później na ko- 
respondenta „Nowej Roformy“ gdy objął jej 
naczelną redakcyę. Łączyły też Ś. p. Smólskiego 
z Romanowiczem bardzo bliskie, osobiste sto- 
sunki, A Dr, 

Oprócz do „Nowej Reformy pisywał $. p. 
Smólski korespondencye do innych dzienników 
krajowych, poznańskich i warszawskich. Był 
osobistością w polskim świecie dziennikarskim 
powszechnie znaną. Nadto utrzymywał liczne 
stosunki z Czechami i południowymi Słowiana- 
mi, których kraje zwiedzał i opisywał, Coroku 
zwiedzał też różne okolice Polski, zwłaszcza 
narodowo zagrożone. Znał doskonale Sląsk, zwie- 
dził Pomorze, pisał stndya o Kaszubach, ogła- 
szał prace etnograficzne i porównawczo-języko- 
we. Ostatnią jego pracą był słownik gwary 
podhalańskiej. : 

W ostatnich czasach piastował 8. p. Smólski 
godność wiceprezesa w Związku dziennikarzy 
słowiańskich w Wiedniu. | i 

Publicysta z zawodu i zamiłowania, dokładny 
i sumienny w obserwacjach, rozważny w cha- 
rakterystyce i ocenie momentów politycznych, 
wytrawny, w całem tego słowa znaczeniu dzien- 
nikarz polski, dzięki niezmordowanej pracy i ta- 
lentowi umiał do ostatnich chwil życia być a- 
ktualnym i zawsze znajdował dla siebie pole do 
pracy. Liczne czasopisma polskie, które cennem 


piórem swojem zasilał, odczują (boleśnie ubytek” 


—— „_.._. Rok XXX. 
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jednego z wybitnych swoich współpracowni- 
ków. ' 

Cześć jego pamięci! 

Jak nam z Wiednia aonoszą, ś. p Grzegorz 
Smólski umarł nagle, na udar serca, w niedzie- 
lę przed południem w mieszkania swojem na 
przedmieściu Rudolfsheim, przy Goldschlagstras- 
ge l. 80. Dopiero wczoraj po południu dowie- 
dzieli się korespondenci dziennikarscy w Wie- 
dniu o jego zgonie, który wywołał wśród nich 
żal szczery. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we 
wtorek, o godzinie 3 po południu, z domu żało- 
by na cmentarz centralny, Dziennik nasz, za 
pośrednictwem swojego przedstawiciela w Wie- 
dniu, złoży wieniec na trumnie swojego wielo- 
letniego korespondenta i przyjaciela. 


+ Adolf Walewski. 


Lwów. Wczoraj o godz. 9 wieczorem Ziuarł 
tu znany artysta i pisarz dramatyczny Adolf 
Walewski. i 


Ś. p. Adolf Walewski był w świecie teatial- 
nym postacią niepospolitą. Artysta bardzo zdolny, 
bardzo sunmienny, kochający sztukę ponad wszy- 
stko, czterdzieści lat życia był chlabą polskich 
scen. Grywał przeważnie role charakterystycz- 
na, zwłaszcza w dziełach Szekspira rozbłysnął 
jego talent w rolach epizodycznych. Za dyrekcyi 
Kotarbińskiego był na scenie krakowskiej reży- 
serem i na tem stanowisku rozwinął olbrzymią 
pracę. O zdolnościach jego w tym kierunku 
świadczy najlepiej zdanie, jakie o nim wypo- 
wiedział š. p. Stanisław Wyspiański: „Walew- 
ski to jeden z najzdolniejszych i najświatlej- 
szych reżyserów w Polsce*, Obdarzony niezwykłą 
intnicyą, wykształcony, jak rzadko który z arty" 
stów, umiał się wczuwać w idee utworów, któ- 
rych wystawieniem kierował, a nie trzeba za- 
pominać, że były to czasy, kiedy dramat polski 
wchodził na nowe tory, kiedy w Krakowie za- 
częła działać Młoda Polska, niosąca nowe myśli, 
nowe prądy i stawiająca scenie nowe wyma- 
gania. : 

Poza obowiązkami scenicznemi pracował Ś. p. 
Walewski twórczo w dziedzinie dramatu. Z pod 
jego pióra wyszło kiikanaście dramatycznych 
utworów niepośledniej wartości, grywanych do 
dziś dnia z powodzeniem tak na wielkich sce- 
nach, jak w teatrach amatorskich. W Krako- 
wie największem powodzeniem cieszyły się z je- 
go dzieł „Kopciuszek*, „Królowa Tatr*, „Twar- 
dowski na Krzemionkach*, „Ach, to Zakopa- 
ne“ — oraz doskonała sceniczna - przeróbka 
„Krzyżaków“ Sienkiewicza. Poza temi większe- 
mi sztnkami, napisał kilkanaście jednoaktówek, 
które stanowią stały repertnar scen amatorskich, 
jak „Farbiarze* i inni. 

W utworach tych celował śp. Walewski po- 
godnym humorem i serdecznością, z jaką kre- 
slit swoje postacie, i znakomitą techniką sceni- 
czną. Jako autor nie hołdował nowym prądom, 


pisał po staremu, choć dla nowej sztuki miał |* 


najwyższe uwielbienie. 

W kołach tych, którzy go znali osobiście, 
śmierć jego wywoła serdeczny, szczery oddźwięk 
żalu. Śp. Walewski był bowiem człowiekiem o 
złotem sercu, który mimo, ża życie nie słało mu 
zawsze róż pod nogi, umiał na Świat patrzeć o- 
kiem serdecznem, bez żalu, człowiekiem, który 
wnosił wszędzie pogodę i jasność. Dla młodych 
literatów był doradcą serdeczpym i przyjacie- 
lem, nie szczędził nigdy swej doświadczonej ra- 
dy, bo odmówić nie umiał nikomu, 

Niedawno, przed kilku tygodniami dopiero, 
obchodził $. p. Walewski jubileusz 40-letniej 
pracy scenicznej we Lwowie, dokąd 'się był 
przeniósł z Krakowa przed sześciu laty na sta- 
nowisko dramaturga i reżysera tamtejszej sce- 
ny. Już wówczas był chory, tak, że ten pełen 
serdecznego ciepła jubiłeusz, to uczczenie jego 
zasług tak przez kolegów artystów, juk i pu- 
bliczność i przyjaciół z caiej Polski, był nie- 
jako ostatnią jasną chwilą w jego życiu. — 
Zmarł wczoraj, prawdopodobnie na wadę serca, 


osierocając żonę i troje dzieci, między niemi|- 


synu Bolesława, znanego kompozytora i kryty- 
ka muzycznego. 4 
Cześć pamięci zmarłego! 


Niebezpieczeństwo dla rękodzieł 
i przemysłu, 


3 Kraków, 5 grudnia. 

W sobotą wieczorem odbyło się w lokalu Klu- 
bu rękodzielniczo-mieszczańskiego zgromadzenie 
delegatów poszczególnych krakowskich stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych, celem zastanowienia 
się nad akcyą w sprawie niebezpieczeństwa, 
grożącego naszemu przemysłowi i rękodzielnictwu, 
wskutek zamiaru przeniesienia sekcyi popiera- 
nia przemysłu z ministerstwa robót publicznych 
do ministerstwa handlu. Na sprawę tę zwróciła 
uwage „Nowa Reforma“, w której dnia 17 listo- 
pada b. r. ukazał gię artykuł, szczegółowo oma- 
wiający to niebezpieczeństwo. W artykule tym 
podniesiono, że kiedy ministerstwo handlu miało 
sobie przydzieloną sekcyę dla popierania prze- 
mysłu i rękodzieł, to traktowało zawsze sprawy 
galicyjskie po macoszemu. 

Kiedy w roku 1908 sekcya ta przydzieloną 
została do ministerstwa robót publicznych, sto- 
sunki zmieniły się odrazu na korzyść Galicji, 
gdyż w tym samym roku wzrosły kredyty, 
przeznaczone na popieranie przemysłu galicyj- 
skiego do kwoty 150.000 koron, w następnym 
rokn do 270.000 kor, a w roku nbiegłym do 
320.000 koron. 

Poza temi snbwencyami ministerstwo robót 
publicznych urządziło w kraju cały szereg kur- 
sów rękodzielniczych, wpłynęło bardzo skatecz- 
nie na rozdawnictwo dostaw dla armii z po- 
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żytkiem dla rękodzielnicuwa galicyjskiego. — 
Widocznem było, że ministerstwo robót publicz- 
nych było dla Galicyi o wiele życzliwiej uspo- 
sobione, niż ministerstwo handlu. We wspo- 
mnianym artykule wyrażono więc bardze słu 
sznie obawę, że te stosunki zmienią się znowu 
na niekorzyść Głalicyi i że sekcya popierania 
przemysłu i rękodzieł, która w ministerstwie 
robót publicznych naprawdę spełniała swoje za-- 
danie, ulegnie w ministerstwie handlu zbiaro- 
kratyzowaniu, a może nawet straci swe znacze- 
nie, gdyż stanie się tam trzeciorzędnym przy- 
czepkiem. 7%" be, maz : 
Wspomniany artykul naszego pisma wywarł 
wrażenie w kołach, dla których przedewszysie 
kiem był przeznaczony. Rękodzielnicy i prze: 
mysłowcy krakowscy zwołali więc na sobotę 


'|ubiegłą zgromadzenie, na którem po obszernej 


dyskusyi na ten temat, uchwalono zaprotesto- 
wać przeciw zamiarowi rządu przeniesienia sekcyi 
popierania rękodzieł i przemysłu z ministerstwa 
robót publicznych do ministerstwa handlu. Pro- 
test ten, opatrzony podpisami, zbieranemi w Sto- 
warzyszeniach rękodzielniczych, przesłany będzie 
do Wiednia. ** |= 5 m ka 

Komitet, zajmujący się zorganizowaniem wie- 
cu, uprosił posła p. Zieleniewskiego o poparcie 
akcyi rękodzielnictwa i przemysłowców u mia- 
rodajnych czynników w Wiedniu. ` j 

> (Telefonem). ` 
= Lwow, 5 grudnia. 

Na wczorajszej konferencyi w sprawie zawo- 
dowych karsów przemysłowych w roka 1912, 
odbytej we Wydziale kraj. dyr. Szydłowski 
podniósł w interpelacyi do członka Wydziału 
kraj. Jabla sprawę zamierzonego przeniesienia 
działu szkolnictwa przemysłowego i popierania 
rękodzieł z ministerstwa robót publicznych do 
ministerstwa handlu, zaznaczając, że to przenie 
Bienie w zasadzie nie jest pożądane, a dla kra- 
ju nie jest pożyteczne. P, Jahl odpowiedział, 
że nie pozostaje mic innego, tylko zwrócić sią 
w imieniu Wydziału krajowego do Koła pol ` 
skiego we Wiedniu. W tej sprawie wysłane bę- 
dzie do Wiednia w najbliższych dniach pismo 
Wydziału krajowego. - 


Pee 
Kronika. 
. Kraków, wtorek 5 grudnia, 

Kalendarzyk kościelny: Anastazego i Kry- 
spiny mm. są” 

Kalendurzyk astronomiczny : Wschód - 
słońca o godz. 7 mim. 24; zachód o godz, 3 m. 38° 
długość dnia godzin 8 min. 14 

Prognoza Btzcyi metsorologiesnej 
w Wiedniu: Naprzemian pochmurno, niepewnie, 
trochę ciepiej, poładniowo-zachodnie mierne wiatry. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Sędziowie* i „ Warszawianka”. i 

Uroczystość św. Mikołaja w Resarsie 
urzędniczej o godz. 5 po połudriu. e 

Uroczystość św. Mikołaja w Klubis po 
cztowym (al. Lubicz l. 5) o godz. 5 m. 30 wie- 
czorem. 

Posiedzenie w sprawie loteryi gospodarczej 
na obronę kresów w lokalu T. S. L. (ul. Fioryań 
ska 1. 15) o godz. 5 po południa. . 

Zebranie Kiubu angielskiego w Grand-hotelt 
o godz. 8 m. 30 wieczorem. 

Wystawa gwiazdkowa w domu Towsrzy: 
stwa technicznego (ul. Straszewskiego l. 28). 


Teatr miejski we Lwowie: „Cnotliwa Za 
zanna“. 


Przyłaczenie Płaszowa do Krakowa. „Wiener 
Zeitung“ ogłasza: Cesarz sankcyonowat uchwałę 
Sejmu galicyjskiego w sprawie ustawy, dotrczącej 
połączenia gminy i obszaru dóbr Płaszów z mia- 
stem Krakowem, wydzielenia tejże gminy i tegoż 
obszarn z okręgu reprezentacyi powiatowej Wieli- 
czka,. jakoteż zmiany $$ 18 i 30 ustęp ostatni i 
§ 53 ust, 1 statutu miasta Krakowa. 

Budowa kanałów. Proszeni jesteśmy o zazna» 
kzenie, że z pośród wszystkich ofert, złożonych w 
sobotę w ekspozytnrze dyrbkcyi budowy dróg wod 
nych na bndowę kanału Zator-Samborek, oferta fir- 
my Corazza ze Stanisławowa, która obecnie baduje 
nowy dworzec towarowy w Krakowie, jest odnośnie 
do budowy TII losu kanału najtańszą. z 

Reguiacya Wisły. W ostatnich dniach odbyły 
dwie kumisye tak w Krakowie jak i Oświęcimia 
ważne obrady w sprawie regulacyi Wisly. i 

. Mianowicie od 16 do 24 listopada odbywała 
obrady Kkomisya techniczna w sprawie regulacji 
projektu obwałowania Wisły od Oświęcimia do Kra- 
kowa z częściowem obwałowaniem dopływów i z osu- 
szeniem gruntów, leżących w powiślu. W komisyi 
tej brali udział starszy radca bndownictwa z min. 
robót publicznych Opolski, z centralnego biura hy- 
drograficznego inż. Zubrzycki, z krajowego oddziału 
hydrograficznego starszy radca Poźniak, ze strony 
kierownictwa regulacyi radca Regiec, z ramienia 
Wydziału kraj. jako zastępcy projektu pos. Andrzej 
Kędzior i inż. Przybylski. 

Obecnie odbywa obrady komisya w sprawie t. aw. 
trasy regulacyjnej Wisły, to znaczy w Sprawie 
wyznaczenia takiej szerokości koryta Wisły, aby > 
przy normalnym stanie wody, mogła się na niej 
odbywać żegluga parowa na przestrzeni od Oświę: 
cimia do Krakowa. W tej komisyi, której przewo” 
dniczy starszy radca budownictwa z min. robót 
publ. Blum, biorą udział z ramienia namiestnietwa 
starszy bud, Poźniak i Dujanowicz, z centraluego 
biura bydrograńcznego a Wiednia radca Konopka, 
a a kierownictwa regulaeyi Wisły w Kiakowle 
radca Regiec i inż. Parvi. Obrady tej komisyi am 
kończą Bię dzialaj, k 

: Wybory do krakowskiej Izby handlowej I prze- 
mysłowej. Podpisany komitet wyborczy wykonawe 
czy, wybrany s łona delegatów stowarzyszeń ku- 


4 Nr 566. 


pleckich i przemysłowych, zwraca się s wezwaniem 
do wyborców ebrześcijańskich, aby nie uchylali się 
ea obywatelskiego obowiązku, lecz popierając tsi- 
łowania komitetu, ułatwili mo zadanie we wpro- 
wadzeniu do Izby handlowej ludzi niezawisłych 
1 dających rękojmię, że z całą energią pracować 
będą mad rozwojem handlu i przemysłu krajo- 
wego. ” s oi” "pad 

Komitet, zwracając siy do poczucia obowiązku 
obywatelskiego, nie żąda innych ofiar od wybor- 
ców, jak tylko, aby karty wyborcze po otrzymaniu, 
zaopatrzone własnoręcznym podpisem, nadzyłali bez- 
awłocznie wraz z legitymacyą na ręce przewodni- 
czącego komitetu p. Angusta Porębskiego w Kra- 
kowie ul. Wolska, 14. Komitet bowiem tylko wte- 
dy spełnić może swoje zadanie należycie, o ile 
unajdzie poparcie ze strony wyborców, zatem ža- 
dem wyborca mie powinien ociągać się w przesłaniu 
swsj karty wybórczej. Komitety zamiejscowe ró- 
wnież uprassamy o gorliwe poparcie akeyi. Niszcze- 
nie lab oddawanie kart wzborozych w ręce prywa- 
tnyeh osób, uważa komitet za uchylanie się od 
oebewiązka. : 

Przewodniczący: August Porębski; zastępca: Jó- 
zef Gorecki; delegaci: Tomasz Bujas, Jan Kanty 
Federowicz, Ludwik Haiski, dr Władysław Nieć, 
Leon Schiller, Zygmunt Siemek, Zenon Skalski, 
Wincenty Wajda, Stanisław Żmigrodzki, 

Młodzież uniwersytecka wobec sprawy ohelm- 
skiej. Stowarzyszenie akademickie „Zjednoczenie“ 
wydało tymi dniami odezwę w sprawie chełmskiej. 
Treść odezwy nie odpowiadała Łyczeniom młodzieży 
postępowej, grupującej sią w „Spójni“. Wczoraj 
miał się odbyć we westybulu uniwersytetu wiec, 
aa którym miały zapaść rezolucye, określające sta- 
newisko młodzieży postępowej w sprawie oderwania 
Chełmszczyzny. Ponieważ jednak rektorat nie po- 
swolił na odbycie wiecu w murach uniwersytetn, 
dlatego młodzież, nie chcąc się narażać na ewen- 
tuaine skutki, jakie pociągnęłoby wiecowanie w we- 
stybula uniwersyteta mimo aakazu rektoratu, po- 
stanowiła odbyć wiec dziś w sali „Sokoła“. 

Towarzystwo górnicze w Krakowie odbyło w 
sobotę 2 b. m. doroczne walne zgromadzenie przy 
licznym udziale członków z całego zagłębia. Obra- 
dom przewodniczył prezes Towarzystwa, członek de- 
legacyi polskich górników i hatników Antoni Schi- 
mitzek, dyrektor gal. akc. zakładów górniczych w 
Sierszy. W miejsce radcy górniczego St. Skoczyla- 
sa, który wskutek przeniesienia do ministerstwa do 
Wiednia złożył godność wydziałowego, w skład wy- 
działu wybrano zarządcę górniczego Kordeckiego z 
Wieliczki. Sprawozdanie wydziału i komisyi rewi- 
szyjnej przyjęto jednogłośnie do wiadomości i udzie- 
iono wydziałowi absolutoryum, Nastąpiło wygłosze- 
nie dwóch referatów, mianowicie nadinspektora Hu- 
gona Kowarzyka o utworzenia komisji technicznej 
przy Towarzystwie górniczem i inż. W?. Koszki o 
wynikach najnowszych głębokich wierceń w zagłę- 
biu węglowem krakowskiem. Oba referaty wywoła- 
ły nader ożywioną dysknsyę, zakończoną odnośnie 
do referatu Kowarzyka uchwaleniem rezolucji inż. 
Hessa z Sierszy. Zgromadzenie zakończyło się dość 
późno, poczem udali się zgromadzeni na skromne, 
nie ożywione zebranie towarzyskie, Zwykle bowiem 
ce roku o tej porze nrząlzone zebranie w dzień 
św. Barbary odbędzie sią tego roku staraniem To- 
warzystwa i inżynierów zarządn salinarnego w Wie- 
liczce 7 b. m. , i 

Koncert Casalsa, który jako V abonamentowy 
odbędzie się we wtorek, 12 b. m. jest przedmio- 
tem zainteresowania niemniejszego, jak był kon- 
cert Slezaka. Nadzwyczajne powodzenie, towarzy- 
rzące wszędzie genialnemu wiolonczeliście, jest zja- 
wiskiem, jakich nie wiele netuje historya nowo- 
czesnego wirtuozostwa. O wyjątkowej jego wzięto- 
ści świadczy najlepiej fakt, że Casals eo do liczby 
koncertów w tym sezonie przewyższył nawet Kreis- 
lera. który dotąd pod tym względem stał na pierw- 
szem miejscu. 

W Krakowie zapowiada się nader liczny udział 
słuchaczy. i 
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Tatrzańskie Tow. narciarzy, jeano z najmłed- 
szych polskich Towarzystw narciarskich, które po 
dwuletniem istnieniu jako oddalał karp. Tow. nar- 
ciarzy, rozwinęło się tak silnie, że x konieczności 
usamodzielniło się roku zeszłego, przyjmując pè- 
wyższą nazwę, Toznoczyna obecnie czwarty rok 
swej owocnej pracy, zapisanej chlubnie na Fartach 
pierwszych lat istnienia Z lnicyatywy Towarzy- 
stwa odbyły się w r. 1910 pierwsze na wielką 
skalę urządzons międzynarodowe zawody narciar- 
skie w Zakopanem, powtórzone w roku zeszłym ze 
współudziałem innych polskich Towarzystw narciar- 
skich. 
~ Prócz wieczorów projekcyjnych, kursów jazdy na 
nartach, zawodów, uzyskanych ulg kolejowych dla 
członków i t. p, obrało sobie Towa' zystwo za 
główne zadanie zbudowanie schroniska narciarskie: 
go na Kalatówkach koło Zakopanego, na częściowe 
sfinansowanie którego uzyskało subwencyę ministe- 
ryalną, a które mimo licznych trudności zostało u- 
wieńczone pomyślnym rezultatem, tak, że w czasie 
świąt Bożego Narodzenia kilka ubikacyj zostanie- 
oddanych do użytku. ' 

W bieżącym sezonie, rozpoczętym dwoma wio- 
czorami projekcyjnemi, urządza Towarzystwo w 
czasie Świąt Bożzgo Narodzenia pierwszy pięcio- 
dniowy kurs jazdy na nartach metodą alpejską, 
którego kierownictwo objął nadporucznik H. Bob- 
kowski, znany instruktor kursów wojskowych w 
Alpach, oraz współwydawca pierwszego podręcznika 
polskiego dla jazdy na nartach. ; 

Wczoraj wieczorem odbyło się w sall Rady po- 
wiatowej walne zgromadzenie Towarzystwa. Prze- 
wodniczył prezes Jan Fiszer. Po trzygodzinnych 
obradach zamieniono kilka punktów atatntu. Preze- 
sem wybrano przez aklamacyę p. Jana Fiszera, wi- 
ceprezesem p. Władysława Bizańskiego, a przodow- 
nikiem inżyniera Aleksandra Bobkowskiezo. — Do 
wydziału weszli: nadradca Jan Czerwiński, inżyn, 
Tadeusz Grabowski, Teofil Janikowski, dr Jan 
Kroebl, dr Adam Lardemer, Stanisław Michalski i 
dr Władysław Stawowczyk. PONO 

Na wniosek p. Czerwińskiego uchwalono wśród 
oklasków poidziękowanie pp. inż Bobkowskiemn i p. 
Bizańskiemu za energiczną i owocną działalność 
nad rozwojem Towarzystwa. 

W Tow. fotografow-amatorów (ul. Karmelicka 
1. 15) we czwartek dnia 7 b. m. o godzinie pół 
do 7 wieczór odbędzie się wieczór projekcyjny an- 
tochromowych widoków z Zakopanego i Tatr (w 
barwach naturalnych). Wstęp dla członków i gości 
40 bal. od osoby. w. 

Zderzenie tramwaju z wozem. - Wczoraj wie- 
czorem około godz. 9 najechał w ulicy Szewskiej 
wóz tramwajowy nr 5 na wóz ciężarowy, należący 
do p. Tischłowitza. Uderzenie było tak silna, że 
wóz wraz z koniem został gwałtownie odrzucony 
na mur sąsiedniej kamienicy, Wskutek uderzenia 
spadł z wozu 38-letni woźnica Jan Godij i jadący 
z nim razem 16-leini Majer Rosenzweig. Głodij 
uległ ciężkiemu pokaleczeniu i potłuczeniu, Rosen- 
zweig jest lżej potłuczony. Obydwa zaopatrzyło 
pogotowie ratunkowe. 

Na sposoby biorą się. Do Joela Heitneru, in- 
troligatora, zamieszkałego pray ulicy Szerokiej 1 
14, przyszedł wczoraj jakiś elegancki pan 1 o- 
świadczył mu, że jest wysłany ze szpitala izraeli- 
ckiego celem zbadania stanu zdrowia Heitnera i u- 
dzielenia mu ewentualnie zapomogi, Rzeczywiście 
w myśl swej wielce filantropijnej misyl począł 
Heitnera opukiwać. Konsultacya wypadła niepomy- 
ślnie; nieznany bowiem „lekarz“ stwierdził, że 
Heitner jost chory z powodu wilgotnego mieszka- 
nia. Oglądnawszy kuchnię, udał się do pokoju pod 
pozorem przekonania 8'ę, czy tam jest rzeczywi- 
ście wilgoć, W czasie oględzin wyjął s pod podu- 
szki pugilares i zawartość jego wsypał do swoj 
portmonetki. Następnie Żegnany z oznakami wiel- 
kiej wdzięczności przez Heitnera, wyszedł niszna- 
ny „lekara“ na ulicę. W jakiś ozas potem spo- 
strzegł Heitner, że padł ofiarą sprytnego złodzieja. 

Fatalna pożyczka, Do Franciszka Siwka, zamie- 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
, i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw «mentarra w Krake- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników spiaszowca, gra- 


wyzonanis grobowców w misimu 


i oa -rowinonyi, Telef"n 469. 
266 266 0 7 


Za M PE2O> hal, 


1, kg. herbatników codzień 
świeżych 377 18-80 


szewska 23. 
Pokój kawalerski 


Moneczny. umeb!.. na Ip., zntrzymaniem zaraz 
9340 1 3 


6751 


do wynajęcia. Krowoderska 39, I p. 


Dyrekcja koncertów krakowskich 


Sula Starego Teatru, 
we czwarżek unia 7 grudniu 1911 


lygmuntSzwartenstein 


skrzypek. 
ooa 


W piątek dnia 8 grudnia 1911 


o godzinie 5 po południu 


Woran MUZYKI religijnej 


z udziałem J]. liamanowny, śpiewaczki 
Chóru Akademickiego pod dyr. prot. B. 
Walewskiego i orkiestry 13 pp. pod dyr 


999997++9+9299999290 


$ 
$ 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy 


B. Gabryelska 


nita i marmre, Podejmuje sig Rynek główny 35 (Krzysztołory). 
Dzieła najwybltniejszych malarzy polskich. 
W niedzielę i święta zamknięty. 


Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 
279000409009900R790092 
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Wojciech Olszowsk 


Baly rynek, róg uł. Szpitalnej. 


za b kor. 


'. ko, ktrmelków owocowych 
Szewska 23. 


Wstep bezplatny. 110 


s 


Znakomity 


Strudel" 


domowy 


poleca 289 7 0 


6637 79 0 


0+4994099909099999 


Braków 


379 18 30 


Absciwentka 


uniwersytetu przygotowywuje do egza: 
minu wydziałowego, matury gimn., liceal. 


kap. J. N. Hocka. i semin. z matematyki i fizyki. Zgło- 
aoon szenia listowne pod: M, K. M. przyj- 
W poniedziniek 18 grudnia 1811 $/m0e Adm. N. Reformy“. 866 13 o 


Wieczór muzyki polskiej 


Maigorzaty Melviile-Liszniewskiej i Ju- 
liana Pulikowskiego 


Bilety w Starym Teatrze. 


6287 


" 


Dywany perskie 


|Filip Haas i Synowie 


Kraków, ul. Szczepańska 7, Í, p. 
„b arukarhi Litaragkiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.- 


skład komisowy 42 0 


A Środek popularny od dłuższego czasu, 

miezny, łatwy do użycia. Czyszcząc 
| zastusować prawie we wszystkich © 
3i nicznych jakoto 


NOWA REPORMA 


Bzkałego na Uzarnej Wsi, zgroniła się zruząca, me- 
jaka Stefania Strojna, z listem, w którym szwa- 
growa Siwka, Hajdzińska, prosiła rzekomo o poży- 
czenie 87 koron. Ponieważ Siwka nie było w do- 
mu, żona jego, nie ufając służącej, odmówiła poży- 
czki,. W niespełna pół godziny potem zgłosłła się 
ta sama służąca z drogim liste», rzekomo od Siw- 
ka pochodzącym, do Hajdzińskiego, z prośbą o 60 
koron. Hajdziński, nie przeczuwając nie złego, wrę- 
czył słażącej ową kwotę. Żona jego jednak poszła 
za Strojną i kazała ją aresztować. Na policyi ze” 
znała Strojna, 1ż z listamt temi wysłała ją niejaka 
Leckadya Strumińska i mieszkający u niej Woj- 
ciech Kosiba. Policya zarządziła sprowadzenie Stru- 
mińskiej i Kosiby na inspekcyg, — ~ Stramińska o- 
świadczyłe, że Strojnej zupełnie nie zaa. Ponieważ 
Strojna utrzymywała stanowczo, że wysłała ją Stru- 
mińska, dlatego celom wyświetlenia sprawy w śledze 
twie, zamknięto w aresztach „pod telegratem* Stroj- 
ną, Strumińską i Kosiby, ` 3 
- Zawalenie się ściany. Nad rauem w Biedziely 
zawaliła -się w Podgórzu przy ul. A. Potockiego 
dwupiqirowa przybudówka. Wypadka w ludziach 
nie było, gdyż oprócz stróża, który wczas uciekł 
z oficyny, nikogo w robliżu nie było. Przyczyną 
katastrofy było prawdopodobnie podmułenie funda- 
mentów przez wodę z bardzo blisko wykopanej 
studni. j 

Tragiczny wypadek w urzędzie podatkowym. 
Z Tarnowa donoszą nam: WOŚ, 2 

W tutejszym urzędzie podatkowym zaszedł w 
sobotę następujący wypadek: Włościanin z` Woli 
Rzędzińskiej, Józef Bryk, przyszedł zapłacić poda- 
tek. Urząd podatkowy mieści się w nowym gma- 
chu, fatalnie zbudowanym, Strony muszą w sieni 
czekać i płacić podatki, al owiem okienka kasye- 
rów wychodzą na sień, Bryk, będąc pierwszy raz 
w tym gmachu, zaszedł na drngie piętro, otworzył 
drzwi do windy węglowej i runął z II p. na dół, 
przez eo roztrzaskał sobe czaszkę, złamał nogę i 
kilka Żeber. Stan jego jest beznadziejny, Przewie- 
ziono go do szpitała, 7 7” T 

Winę ponoszą woźni, którzy powinni byli drzwi 
o: windy zamykać, | da; 

Rozprawa o spadek po ki. Wolańskin — jak 
nam teletonują ze Lwowa — zakończy się za kil- 
ko dni. 

Krajowa Hada naftowa. Dzisiaj we wtorek od- 
będzie się we Lwowie pod przewdnictwem szefa 
galic. starostwa górniczego, radcy dworu dra Riela 
4, posiedzenie Krej Rady naftowej 

Smierć dziennikarza niemieckiego. Z Berlina 
telegrafują: Zmarł tn jeden z najstarszych dzien- 
nikarzy niemieckich Fryderyk Dernburg, były 
naczelny redaktor „National Ztg,* a w ostatnich 
iatach współpracownik „Berliner Tageblattn*. 

O honor wojsk rosyjskich. Z Łodzi ' donoszą: 
Komendant garnizonu wojskowego łódzkiego, gen. 
Wasiljew, otrzymał: od wyższych władz rosyjskich 
naganą za zezwolenie oddziałom wojsk tego garni- 
zona na współdziałanie z policyą4 nrzy słynnem ob- 
leganiu dwudniowem domu, w którym ukrywał się 
i bronił jeden bandyta, i na używanie przy tem 


kartaczownic. Władze te przyszły do przekonania, 
że honor wojsk rosyjskich doznaż wskutek tego 
uszczerbku. "JF m 


Kapitan rosyjski i żołnierz. Z Wilna telegra- 
fują: Sad wojskowy w Wilnie rozpatrywał wczoraj 
następującą ciekawą sprawę. 

Kapitan Ryszkow, wracając z hulanki dv domu, 
zgubił gdzieś okulary i rozkazał szeregowcowi ko- 
niecznie je znaleść. Ponieważ rzecz działa się w 
nocy, więc szeregowiec nie mógł -natychmiast speł- 
nić rozkazn  Rozgniewany kapitan zaczął go wy- 
myślać, a następnie ciął go szablą w ramię tak, że 
Malinowski zupełnie utracił władzę w roce. Komen- 
dant zaś tego puiku oddał.. szeregowca Malinow- 
skiego pod sąd za to, że nie spełnił swej powin- 
ności służbowej. Sąd jednak wyjątkowo okazał się 
sprawiedliwym i uniewinnił Malinowskiego. Prokn: 
rator zaś zgłosił oddunie pod sąd awanturniczego 
kapitana. 


Nowości na jesień 
w Czyielii naukowej | <teletryotyczne, 


w Krakowie, ul. św. Jana I. 4, 


Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. Wygodna przesyłka skrzyn- 
kami na prowincyę. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 60 h., powieściowy 1 K, ogólny 1'20 K. 271 38 0 


Największy wybór. 


* Bardzo wielka ilość ~<% 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe uirzymuje przez używanie 


PPIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIN’ A 


` 


ekono- 
krew, 


: liszaje, reumatyzmy, Z 
katary, dreszcze, ratkania, zanik pokarmu u kobiet, 
zoły, osłabienie nerwów, ik 
À wszelkich zapaleniach. mdłościach, anemi, 
rawieniui powolnem funkcyonowaniu 

H pne l 
PIGUŁKI CA UYIN eydo nabycie we 
z etlkich więkarych aptakach świała, d 
ga w PARYŻU : , 
Faubourg Saint-Denis, 14 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 
IANA W OLN EGO 


Plae Szzegański L 2 (dom własny), — Telafen M 33t. 


Zaklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, eraz sprowadzania swłok s, wsyp stkio 


kinjów europejskich, 


W Krakowie jedyny, który peziada własny wyrób trumien. 


daje się Š 
horobach chro- 
przestarzałe 


brak apetytu, w 


Na oabytem onegdaj posiedzenia sądu w tej 
sprawie ekspertyza lekarska nataliła, że Malinowski 
utracił zdolność do pracy. Sąd postanowił sprawę 
odłożyć, sformułowawszy przeciwko Ryszkowowi o- 
skarżenie, 

„Czyny* He!lodora Słynny Heliodor po powro- 
cie z Petersbiirzga do Carycyna rozpoczął na nowo 
swoją działalność. Na podworcu klasztoru, którego 
jest przeł sżonym, kazał obecnie wystawić dużych 
rozmiarów portret Tołstoja, pokryty różnemi chuli- 
gańskiemi napisami, na publiczne urągowisko. Zwo- 
lennicy Heliodora, podniecani jego mowami, znę:« 
cają się nad portretem sławnego pisarza, plując 
nań, kopiąc go i t. d, 

Przygody francuskich pudróżnikow w Rosyl. 
Dwaj członkowie paryskiego Towarzystwa, geogra- 
ficznego, odbywający pieszo podróż naokoło Świata, 
zostali — jak donosi „Rieos* — w Rosyl w je- 
dnej ze wsi gubernii saratowskiej napadnięci przez 
chiopów i obicł aż do utraty przytomności, Przy- 
czyną było podobno to, * ża się ujęli za jakimś bi- 
tym przez innych chłopem. 

Pamiętniki slostry króla Alfonsa. Z Paryża 
telegrafują: Infantka hiszpańska Eulalia, siostra 
króla Alfonsa XIL, a ciotka obeczego króla Alfon- 
sa XIII, zamierza wydać w najbliższym czasie pa- 
miętniki p. t. „Przędza życia“. Król Alfons, dowie- 
dziawszy się o tem, wystosował do niej następują. 
cy telegram: „Ździwiony dowiaduje się, że masz 
wydasz jakąś książkę. Nakaznję ci wstrzymać 
jej ogłoszenie, zanim jej nie przeczytam”. Infantka 
odpowiedziała na to telegramem: „Jestem bardzo 
zdziwiona, że wydajesz sąd o książce, której nie 
znasz“, 


D m a m 


Młanowania i przeniesienia „Gazeta Lwowska“ 
ogłasza. Namiestnik przenióst sekretarza namiestnic- 
twa Stanisława Podwińskiego z Mościsk do Lwowa. 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
kancelistów Jana Miczyńskiego w Skawinie, Bar- 
tłomieja Pajorskiego i Ad. Biedę w Kolbuszowej 
i Stan, Grzędziela w Rzeszowie oficyałami kance- 
łaryjnymi, 


Telegramy 


„z dnia 5 grudnia. 


© termin świąt wielkanocnych, 

Wiedeń. Rzymski korespondent „N. Fr. Pres- 
se“ zaprzecza doniesieniom niemieckich i 
francuskich dzienników, jakoby papież 
chciał ustalić święta wielkanocne 
na pierwszą niedzielę kwietnia. Po- 
ruszono wprawdzie przy naradzie nad „motu 
proprio* w sprawie świąt taką myśl, ale na tem 
na razie się skończyło. Nie jest wykluezonem 
że papież na wiosennym konsystorzu do spra- 
wy tej powróci. "R 


Rozłam wśród czeskich socyalistów. 

Praga. Na wyspie Zofjskiej odbyło sią onegdaj 
zgromadzenie socyalistyczne, na którem przyszło 
do starcia między socyalistami-anu- 
tonomistami a centralistami. Starcie 


zamieniło sią w bójkę, z powodu czego zgro- | ry$u8 


4 


madzenie rozwiązano, 


Etsplozya we fabryce kiełbas, 

Ryga. W Romershkof blisko Rygi ekspiodował 
kocioł fabryki kiełbas, 2 osoby zabite, 6 cięż- 
ko rannych. 


Atcya floty włoskiej. 


Salonika. W sobotę o północy zjawiły się 
cztery włoskie okręty wojenne na wybrzeżach 
półwyspu chalcedońskiego i oświetliwszy wy- 
`. é reflektorami, oddaliły się w kierunku 

tos. i 


zdobnem pudełku 


Słuchacz 


inseratowego 


cukry, pomadki 
r poleca 


Rynek gł. 17 


Schmida 30 K nagrody. - 


JA kg. czekoladek des. m. w o- 


Szewska 23. 


pierwszego „roku prawa po- 
szuknje iekcyj, zajęcia bin- 
rowegc lub lektora. Chetnie na prowincyę, W. E. 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
305 2 8 


Na świazdę | ów. Mikolaja! 
i ozdoby ly sę 


BAZARCUKROWY 


w przechodniej kamienicy na ul. Bracką 


Maży pies 


brunatny, z długą sierścią (Spitz) zgi- 
nął w sobotę. Za oddanie go przy ul. 


Zyblikiewicza | 13 u e. ik. kapitana 


Wtorek, 5 Grudnia 1911 


M 


Rosya chce wrócić fron exszachowi. 

Petersburg. - Przywódca kadetów wyraził w 
kaloarach zdanie, że Rosya dąży do osadzenia 
na nowo na tronie perskim Mohameda Alego. 


Ochrona obcych w HasXau. 


Hongkong. Dwastu żojnierzy piechoty angiel: 
skiej odeszło do Hankau. - 


Pod skrzydła Niemców. 


Lonayn. „D. Telegraph* donosi z Szangaju, 
że wicekról Hang i generał Tatarów Tiling po 
zajęcin Nankingu udali się do konsulata nie- 
mieckiego. > bar aLa 


m a 


[OSS OE mm o GO 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński, 


|inne ło 
` Bach przejezdnyoh. 
Kraków, 4 grudnia 


ROWY KOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Pesetska, 22, (gustownie odrestauro 
wany. Parkiety, światło olvktryczne, restauracya, łazienki 
w miejson. Pokoje zeświatłera od 2 koron w wyż i staj. 
nia): dr August Bobrownioki, Zygmuutowie Strzelbicoy 
ze Lwowa, Teodor A, Minich z Tarnobrzega, Oskard 
Grodecky z Chrndima (Czechy), Jan Kurnik « Bielska, 
Zofia Romaszkanowa z córką s Kołomyi, Jakób Kubata 


|z Czech (Król. Poł,), Henryk Piotrowazi z Olkusza, Ewa 


Werner a Tarnowe, Oskard Sas, Izydor Bergtrunn za 
Lwowa, Karol R. Aschenbrener z Lincu, Józefa Kwapiń- 
ska x Miechowa, Łukaszowie Ziębowie z Biskupio (Król. 
Pol.), Jakóbowie Sterufeldowie z Kazmierzy Wielkiej, 
Michał Słobodrian z Białej, Ozyaes Siereberg z Sanoks, 
KEdwardowie Voilmers, Berta Pribik, Eugenia S- hunast 
z Hamburga, Willi Lieberniokel s Londynu, Maksymilian, 
Daisy i ivy Gilby z Birmingham (Augla), Paweł Ger- 
czar, Wilhelm Eberi z Lublany, Anita Dalbock, Emma 
Bernau z Berlina, Józefowie Jazownikowie z Wrewy 
(ad Tarnobrzeg). 

HOTEL BELVEDERE, ul. Basztowa, 47, w pobliżu dwor- 
ca kolej. (pokoje od 4 koron, Zazienki, restauravya i 
kawiarnia na miejscu): dr B. Erharit z Wiednia, inż. 
lenryk Olbricht a Morawskiej Ostrawy, inż. Kudolt 
Hansaman z Konstano, Władysław Swiderski z Żoną ze 
Staniałowowa, Stanisław Lisłewicz z Krynicy, Ludwii 
Holier z Nowego Spoza, Jan Czech z Jeledni, Jan Agdam, 
Jan Augustyński x Sandomierza, Józef Borkowski m 
Lwowa, Stefan Nowicki x Sierssy, Antoni łwaśniak 
z Sosnowes, Alfred Sliwa z Brzezin, Józefa Bronikowska 
z Zawiercia, Rudolf Polak z Pragi, Władysław Lankome 
z Jaremcza, Alicya Douwan z Hamburga, Mikołaj Ko 
rolkeff z Odessy, 


(52 PO A | 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 2 grudnia. Kursa giełdy wiedeńskiej; Lo- 
Sy: a) procentowa: Anatryackiego zakładu kredytoweco 
s obl, pro, s roku 1880 3-pro, 801*—. Auatr yakiego rakłądu 
kredyt, z obh pro. s 1. 1889 8-pro. 27550. Gregal, Da- 
naju s 1870 r, 100 sir, Kępna: 811—, Weg. Banka kip. 

100 słr. ś-pro. 450*50. Pożyczka serb, prem, po 100 fk 
$-pro, 14630, b) bezprooentowe: Budapesztętńiukie (Basilica) 
8 sèr, 37*5U. Zakł, kred, dla h. ł p. po 100 ar. 514*— 
Olary sir. 40 m, k. 1v6—, Losy m. A 20 sł. 
101*—., Pożyczka m. Lublany 20 zł, 85°70, Palfy 40 sì 
m. konw, —*—, Czerw, krzyża austz. tow. 10 sł. 74-26, 
Czerw. krzyża węg. Tow. b słr, 47:50, Losy funå. 
uroykmięcia Rudolfa 10 sir, 71*—, Salimu 40 su, w, 
3u0*—. Tureckie eblig. prem. kolel po 406 te. 241-380, 
Tareskie oblig. prem. Kolei pro, 24810, Losy kom, m 
Wiednia z 1874 roku 511*60. 

Beriip, 2 grudnia, Austryackie banknoty 85*--, Spi 
—_*—, 

Paryż, 3 grudnia. Ren$a d-pro. 96:37, Maka 81:60. 

Frankfurt, 2 grudnia. Austryac. kred, 204:10. Koleją 
państwowe 16840, Disconto 19425, Lr ra —=*—, Losy 
tureckie —*-—, A 

Usposobienie spokojnw. 


Berlin, 2 grudnia, (Zamknięcia gieżdy). Austrysckie 
kredyty 20425; Auatr. kolej państw, 157'—; Disoonta 
19%3:96; Tow. handlowe 17145; Warszawsko-wiedeńskia 
18:'--; Losy tureckie 184%86; włoskie —*—; Notk 
austr. 85*—; Wiedeń krótki 81923; Noty rosyjskie 
21605; Nowy Jork —*—; 4'/, polsk, listy zastowną 
98-—; Ameryk. noty 19:50; 3°/, pruskie konsole Si'903 
Lombardy 1960; Reichsbank 140'60; Packotfahrt 140007 
Warszawa krótkie —'—, r 


Założony w æ. 1872 


A zakład artystyrzno- kamieniarski 


EEN 


* Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462, 


wykonuje grobowoeł pomniki, tak w miejsou jali 

LA prowinoył, oraz poleca wielki wybór pomni 

ków gotowych s piaskowca marmuru i granita 
„277 205 800 
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Szewska 23. 


licytacyj 


Józef Sperling 


kraków, Dunajewskiego . 


Nr ihs. 58 


e. :k. Sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie, ul. Św. Jana 1. 3. 


beag sprzedane: 


urządzenie 


1981 0 ` 


We środę dnia 6 grudnia 1814 r. i w dnie następne o godzinis 9 rano 


Płótno białe w sziukach, sukienki dzieciece, pod- 
szewka atłasowa, wieksza ilość skórek na futra, 
Po trabą stara meska, pościel, łyżki, łyżeczki, 

monety, oraz zegarek srebrny — w końcu 


domowe i sklepowe. 


Kraków, dnia 4 grudnia 1911. 
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych, 


Rządca drukarni L. K. Góńki: -. 


